URJER 


Dziennik bezgartyjny polityczno-Spałeczno-literacki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjątkiem dni poświątecznych. 


PRZEDPŁATA «Kurjer Zagłębia” kosztuje 
w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 1200, 
półrocznie 600 kwartalnie mk. 300, 
— miesięcznie mk 100. pocztą mk. 115. — 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 
i ofiar udministracja nie odpowiada, 


! Drobne: 2 Mk. za wyraz 
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Jan Jaśkiewicz 


Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. sakramentami zmarł d. 18 maja 1921 roku 
przeżywszy lat 38, 

Eksportacja zwłok z domu przy ul, Piłsud-. 
skiego dom kolejowy M 16 nastąpi d. 20 maja 
tj. w piątek o godz. 10 rano' do kościoła para- 
fjalnego w Sosnowcu, a następnie nae cmentarz 
miejscowy o godzinie 6-ej wieczorem. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych 
znajomych i życzliwych pozostała w smutku 


2278 ŻONA Z SYNEM | RODZINA. 


y Dziś i dni następne 
Ukaże się arcydzieło Amerykańskie w2 serjach 


Bandytka Ki 


|= 
| Paz 


ndytka. Kościelnicy 


ensacyjno - awantarniczy dramat kaida serja po 6 ĉi. 
PE p na Sybir, bunt więźniów, ucieczka takowych, po- 
gon kozaków ra więżniami, niewola w szpelance bandyckiej i june. 
ao za s : Š = 1 
TESW AE =< 
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W 8 kl. Gimnazjum Żeńskiem 
Polskiej Macierzy Szkolnej w Sosnowcu 


egzaminy wstępne do klas I, III IV, i VII rozpoczną się 
dnia 30 maja o godzinie 8 rano. 


Zapisy przyjmowane są do dnia 21 maja w dni pog 
z wszednie od godz. 10 do 1 po południu — przy zapisie ` 
j składa się metrykę, świadectwo powtórnego szczepienia 


PRZ TRZ TERE PSZ OTPRSZPRT TORS ZDAM 


OGŁOSZENIA, Za jeden wiersz petita lub jeg3 
miejsce ha I-ej stronie Mk 20 w tekście Mk 30 ; 
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk. 10. 


dlą poszukujących 
: pracy i o rzeczach zgi bionycb, 5 mk.za wyraz 
j o fnteresach handlowych i majątkowych, naj- 
i mniej marek 20, Dla zagranicznych 1(0% droż. 


os | 
34 py. fotografję oraz Mk. 500 za egzamin 2211 | 
jes KRAWIEC 
". MYDŁO 
| 2 zawartością 67 pros. fłuszezo 
i (ze znakiem J, Cweigenhaft) 
— | Wrzedsje brrtewo w ilościach ograniesenych odnoénymi rosporuądzeniawi urząd 
af- + Dia koeperatyw, fabryk i kopsiś ustępstwo. 
7 J. CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Nr. 7a, 


Cena mydła: I gat. 56mk., II gat. 52 mk., III gat. 48 mk. 


R VWAEA: Wobce podesywania się pod moją firmę, żądaicie mydła tylke se snakiew 
J OWEIEENEAFTA. £3 


z= Zakład Blacharski 
B. PEŁKA 


SOSNOWIEC - POGOK, DŁUGA 36. 


POLECA: 


Tarki do prania bielizny z odpo- 
wiedniemi zakładkami cynkowemi 
oraz blachy karbowane do nich 
Kociołki do gotowania bielizny i 
cełów gospodarczych żelazne i 


» ocynkowane 
ne Wiadra ocynkowane i żelazne. — Bańki blaszane na naftę, 
54 || Olej i mleko. — Oliwiarki do smarowania maszyn i t. p. 


Ceny przystępne. Cenniki na żądanie. 1626 


P ! | 


Dr. K. Suchodolski 


wyjechał 
powróci 12 czerwca. 


Adres Redakcji I Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr 1 
ĄAdrea dla depesz: „KURJER* — 50S : 
| Administracja otwarta od 9 runo bes przerwy ' 
| do g.7 wiecz Wjniedzielę iówięta od 8 do 10 r. | 


Obniżyliśmy znaczni 
twardego, szarego w róż- 
nym gatunku i mydliku. 


Mydło do prania wyrabiamy tylko w gatunku I ze stemplem 


LA 


»STŁA®* w krążku, na co prosimy zwrągać uwagę. 
TOW. PRZEMYSŁOWE i HANDLOWE „SIŁA' 
w Sosnowcu, ulica Chemiczna 1, 
go E E E ZN, T 


Dr. RECHSTEIN 
z Warszawy 
ordynuje w Ciechocinku, 
PEO EEEE a VER SD EEA Ok 


Rzemieślnicy w Zagłębiu. 


Nadmieniliśmy we wozo j ks, prob, Plenkiewicza, da- 


rajszym numerze o założe - 
niu Stow. Rzemieślników 
w Sosnowcu,  Stowarzy - 
szenie to posiada ogrom 
zadań przed sobą. Jeżeli 
chce Stow. prawidłowo fun- 
kcjować musi dążyć przes 
dewszystkiem do skonsoli- 
dowania wszystkich sił rze” 
mieślniczych Sosnowca. Ale 
nie będzie ujednostadniona 
— pracą cała, ani wysiłki 
odpowiedoich nie wydadzą 
owoców, jeśli Stow. 5osno : 
wieckie działać będzie bez 
takichże w innych mias- 
tach Zagłębia. Czy są? 
Czy np. Dąbrowa, Będzin 
Stow, także posiadają? Coś 
tam kiedyś było, ale nic 
nie robiło. Rada rzemieśl- 
nicza, która bodaj istnieje, 
winna by stanąć na czele 
wszystkich stow, rzemieśl- 
niczych miast Zagłębia i, 
połączywszy siły tych sto- 
warzyszeń w jedną całość, 
być niejako naczelaą, oraz 
łącznikiem ze stolicą, nie tyl 
ko z takimi, że tam Stow. 
ale i z władzami, Opiera- 
jąc się na poszczególnych 
Stow. musi wglądać w ich 
sprawy które, sądząc z 
ustawy dyskutowanej na 
ostatniem zebraniu organiz. 
Stow Sosnowieckiego da- 
ję ogromne pole do dzia- 
łania, Sprawa taka, jak ty: 
lokrotne poruszanej bursy, 
kształcenie rzemieślników 
— rzecz podstawowa, sprą- 
wą własnej siedziby, zanied. 
bana mimo nawoływania 


lej hurtowni, kooperatyw, 
nakoniec bardzo ważna, a 
mająca na celu oświecanie 
rzamieślnika tak co do je! 
go spraw zawodowych, jak 
i ogólnych o to — co jest 
wytyczną każdego stowa- 
rzyszenia rzemieślniczego. 
Nakoniec obrona interesów, 
liuż to skarżyło się nam 
na trudności w nabywaniu 
np. towaru albo co do nor! 
mowania cen zatowar, lub 
w _ sprawie sprowadzania 
towarów z zagranicy, 
Ustawa Stow. mówi 
właśnie o tej obronie. Po- 
winno to być bardzo skru- 
pulatnie wykonane Mieć 
Stow. zalegalizowane, mieć 
ustawę, dobre chęci — to 
jeszcze nie wszystko. Trze- 
ba ludzi. Jeżeli pp. Kie- 
purowie, Górscy, Dwora' 
kowscy, Kruszyńscy, ab 
kowscy i inni nie weżmą 
się jak się należy do robo: 
ty, jeżeli będą dużo mówić, 
jak to u nas bywa, rzucać 
tylko projekty i pomysły 
bez wykonania jeże- 
li nie będzie wogóle sprę* 
żystości w robocie, ogól 
nego zainteresowania kwes- 
tją rzemieślnictwa w Zagłę- 
biu; jeśli znani i mniej zna- 
ni nie poświęcą dość czasu 
na to, aby jąk się należy 
sprawę całą postawić jeśli 
będą chorować na  śŚpiącz- 
kę, jak dotąd — nie ze Sto- 
warzyszenia nie bedzie, 
Stow. przedewszystkiem 
musi obracać wielkiemi ka- 


W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 11—8 w poł.i od w 6—7 


PRENUMERATĘ i 


OGLOSZENIA przyjmują 


| Kantory własne oraz Księgarnie w Zagłębiu Tow 
Akc. „Reklama Polska" w Warszawie i wsty- 
stkie Biura ogłoszeń w kraju í zagranicą. 
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pitałami, musi mieć pienią- 
dze na hurtownię, koepe- 
ratywy, szkołę, bursę it, d. 
Wątpimy, aby tutaj jedy: 
nie wystarczały składki 
członkowskie, płacone w 
sposób skandaliczny przeż 
rzemieślników. Trzeba więc 
dobrze myśleć o instytucji 
takiej bankowej, czy kasie, 
która mogłaby pchnąć na 
zdrowe tory stan rze- 
mieślników u .nas, Zwra- 
catiy uwagę na to, bo rzecz 
jest pilna, bo zadługo już 
leży odłogiem, bo cechy 
same nie mogą już spros- 
tać zadaniu, bo u nas do 
dziś absolutnie nic się w 
tym względzie nie robiło, 
co nie jednokrotnie piętno- 
waliśmy nawet chcąc wie 
dzieć naszego rzemieślnika 
wykształconego zawodowo, 
społecznikiem jednocześnie. 
Bez organizacji nie się nie 
zrobi, Ale organizacja bez 
ludzi martwą będzie zawsze. 

A wiemy, źe wśród na- 
szych rzemieślników są lu- 
dzie i dobrej woli, i dobrej 
chęci, i rozumiejący rzecz 
samą i błędy, i wady do 
tychczasowej robocie, ale 
wiemy także i to, że mu“ 
siano mówić, mówić nawet 
bardzo dobrze, nie umiano 
działać. O tem musi pa 
miętać w pierwszym rzę* 
dzie Zarząd Stow. 

Jego wola jest ogromna, 
Od niego zależy w pierw- 
szym rzędzie ruchliwość 
instytucji, od niego żależy 
krótko mówiąc żywotność 
instytucji. 

Życząc rozwoju Stow, 
nie wątpimy, że weźmie się 
energicznie do czynu i w 
szybkim cząsie naprawi to 
zło, które w świecie rze: 
mieślniczym u nas nadto 
się rozpleniło pod ogólną 
nazwą lenistwa w sferze 
własnych interesów i z 
własną szkodą' Bo falszem 
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jest mniemaąć, że taka in- 
stytucja, broniąc interesów 
ogólnych i dążąc do po- 
lepszenia bytu wszystkich 
rzemieślników, nie; daje 
wcale zysków osobistych. 

Tak... paskarskich żys- 
ków nie da niiljonów- po! 
. edyńczemu zarobić nie pozi 
woli, ale źe byt poprawi, 
że przyczyni się, umiejęt- 
: nie prowadzona, do pod- 
niesienia ogólnej warstwy 
rzemiosła u nas — o tem 
nie ma dwu zdań. 

A zatem do czynu! 


O pracę dla emigrantów, 


W związku z wynikiem ple- 
biscytu na Górnym Sląsku x 
powistów, w których niemcy 
otrzymali większość glosow, 
amigruje już ;dsić cały szereg 
robotników wykwalifikowanych, 
Przemysłowcy w Zagłębiu i w 
innych naszych ośrodkach prze 
myslowych muszą o tam pamf$ 
tać. Na dostateczną ilość oil 
wykwalif kowanych nie może- 
my narseksć, Jest ich ich brak 
i to brak poważny — oczywić- 
cie nie we wszystkich galę- 
ziach przemysłu, Bądź co bądź 
emigranci muszą znaleźć w Pol 
ace pracę, 

Centralny Związak Małopul- 
skiego Przemysłu Fabrycznego 
we Lwowie w myśl powyższą 
wyraża przekonanie, że dla 
przemysłu naszego byłoby po- 
źądanem /włsśnie satrudnienie 
tych emigrantów tak xe wzglę- 
da na ich wysokie kwal fikacje 
zawodowe, jak również i ma 
to, że stanowią oni element 
społecznie wyrobiony, Jedno i 
drugie odbije się nie tylko, jete” 
li chodzi o interesy przemysłu 
naszego ale równisźż j na śro” 
dowisku robotniczym, do które- 
go siłę rzeczy napłyną wł: śnie 
nowa siły, mogące dać wiele ze 
siebie Innym. 

Wynajdywsniem 'pracy dla 
emigrantów jz Górnsgo Slatka 
trudoijsię Ekzpozytura wyd, rs- 
emigracyjasgo pols, ikom, pleb, 
w  Sosuowcu, Kierownikiem 
jest p. posat Sosiński, Do snis- 
go też należy k orować mwazel” 

© oferty co do znpołtzobowa 
mia na robotników. 
m. 


Taniec Miljardów, 


„Był tam u lekka porasiony 
mur, zamykający przestrzań za- 
ledwie kilka metrów. Stare li- 
my, poprzecinane gęsto przez 
całą szerokość tego placykv, ob- 
ciążone były bielizną, która mia” 
ła wysuszyć się na słońcu: 

A jednak, pomimo szzstne- 
go muru, pomimo tej bielizny 
mokrej, okna xzakratowanego 
d gdsisniegdzie zalepionego pa- 
piersm, pomimo nędzzego wy” 
gladu całego podwórka—tchnę- 
ło to wszystko czemś jakby po 
stycznem, Baly” tam bowiem 
- azeenastoletnaia dzioweczkka, 
 mśmiaschająca się prześlicznie w 
przeczuciu wiosny, 

. Marcella, owego poranku, 
mogła widsisć tylko małą cząa- 
teczkę lazuru niebz, i to wy- 
chyliwszy się z okna i spoglą- 
ślądając przez te szpary po- 
miądzy kołyszącemi się. liśćmi 
akacji, rosnącej poza murem, 

Nic nie było Dbardzisj za 


EUGENJUSZ MORET. 


chwyczejącego, jak te główka 
MET T "aa OAE., AT łęk JO a 
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Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich w fimeryce; 


Od ćłuższego crasu działa 
u nas „Stowarzyszenia mecha- 
ników polskich w Ameryce”, 
które — według wychodzncago 
w Chicago „Robotoika Po!skie 
go” — (z da. 20. 1921 r) — 
»dobyło przeszło 17000 człon- 
ków z przesza!to 19000 udzia- 
łów. Kapitał lego subskrybo- 
weno już ua 1900000 dolarów, 
Z pomłędzy trch kupiono w 
Ameryca f.brykę maszyn Grand 
Pool, dom dla b'ur stowarzy- 
szenia i dziennik „Nowy Swiat” 
wszystko w New Jorku; w Pol- 
sce zskłedy fabryczne w Prusz 
kowie dwie cegislnie iw Byd 
goszczy połowę zakładów w 
Porąbis gmach dla wiacnsgo 
banku w Warszawie, w Austrii 
fabrykę traktorów w Wiedniu 
celem przeniesienia do Polski. 
Pcmadto w Warszawie prowa” 
dzsony jest Bark Mechaników 
(ukcyjay) z kapitałem zakłado- 
wym 100 miljonów marak i wy 
chodii  czazopismo fachowe 
„Mschanik*, Z dalszego ciągu 
tsgoż artykułu w „Robotniku 
Polskim” dowiadujemy się, ża 
z tych 17000 całonków Stowa- 
rzyszenia zaledwie 500 siedz 
w kraju, a zaledeis 100 w 
przedstębiorstw.cb, reosta w 
Ameryce, rozrsucoaa po całej 
ogromaej przestrzoni na ws. hód 
od Missisipi 


To feat sytuacja nianormal 
na Jak może zdrowa koopera- 
tywa mieć warsztaty w Polsce 
a ludzi i pieniędzs oraz mo 
ralny rexsrwosr w. Amerycs? 
Za pół rokv, niech za rok, 
przyjdrie do tegr, że caly ka 
pital i cała praca Stowārzyszı® 
nia będą operować w Polsce, a 
jeżoli większość członków zo- 
atanie w Ameryce csi koopera- 
tywy będzia zwichnięt»”. 

Tyle amerykański „Robotnik 
Polski,. — Godząc sulę naju- 
pełniej z teorstycznemi wywo- 
dami autora tego artykułu, ze 
awaj strony na razio wstrzymu* 
jemy się od adu  Stwierdzić 
tylko musimy i podać to do 
wiadomości kolegów amery- 
kańskich, że działsjąca u mae 
w Polsce od dość dawna „Sto 
warzyszenie mechaników” z 
ogglaym naszym robotaiczym, 
tak szeroko rozwijającym się 
ruchem wspóldzielczym dotych= 
Cxms nie posiada żadsej łącz: 
nościi wiekrytcie saé czynio- 
ne przez Związek Robotniczych 
Stowarzyszeń Spółdzielczych 
próby zasięgnięcia choćby blig- 
szych informacji o tem, co dzie 


młodej dziewczyny, drżąca) z 
przestrachu przy najmniejszym 
szolsście wiatru í uómiechals- 
jącej się rmdcście, gdy jski 
ptaszek zabłąkał się na pod” 
wórze | zajrzał do jej okienka. 

Można było sądzić, że ué- 
miech taa był rucoem podsię- 
ki za laskę Bożą, i za auczęś- 
cie jakiego doznaje jego właś 
cicielka, 

Marcella byla jednak o wie- 
łe mniej szczęśliwą od innych 
paryskich robotaic, Nie miała 
ona ani ich słodkich i pięknych 
piozenek; Marcella była samot” 
ną wraz ze awą iglelką, która 
szybko biegała podjej palcami, 

Kwiaty! Ależ Gautrotowie 
wyrzucili by je przez- okno, 
Płaski, ależ straszna moegera 
zadusiłaby je własnem! ręko- 
maf Płoenka na ustach Mar- 
cellil Ależ zła kobieta walłaby 


w dziecko jak w drzewo, do- 
dając: 
— Pracuj, flondro, zamist 


dopuszczać sobie takie głapstwa 
do głowy, nie mając sensu za 
grosz. Csy ja kiedy śpiewałam? 
Dałażby mi moja matka, tak! 
Pracuj, pracuj, flondro, i zara- 
biaj na chlep, który jesz, albo 
laaczej cię zduszę: 


je się u „Machaników”, spotka” 
ly się z niechącią: ż 


Pachnie czeremszyną... 


W opłoikach pachnie czeremstyną 
i jaśmin białe płatki ronil 

O doj całusa, daj dziewczyno, . 
w opłotkach pachnie czeremszyną 


Słowicze trele zewsząd płyną, 

majowa nocka, skroń przy skroni. 
W opłotkach pachnie czeremszyną 
i jakoś rzewniejeserce dzwoni!... 


E. Kloniecki. 


Kronika. 


— 40000 dolarów na szko- 
ły rzemieślnicze Polskie Stow, 
mechaników zawiadomiło miai’ 
aterjinm oświecenia, te 3 do 
roczny zjazd Stowarzyszenia 
mechaników, który się odbył w 
Toledo Obio w lutym br, przeze 
naczył 40,000 dolarów na ezko- 
ły rzewieślniczo ~ techniczne, 
Sskoły te mają powstać w Prusz- 
kowie i w Porębie pod Zawier- 
ciem, 


— Na rzecz pomocy Gór- 
noślązakom wszyscy pracow- 
nicy kop. „Kazimierz“. «podat" 
kowali się, przezmacyając 3% od 
zarobku miesięcznego. . Sadsi 
my, że cbywztelski tən czyn 
znajd.ie licznych naśluadowców. 


— Korespondenci. Oprócz 
przedstsli „Journel de Dabate* 
i „Kur, Warszawa,” bawi cbac' 
nio w Sanowcu przedstawiciel 
agencji Esat Expres p, Klsczyń- 
ski znany krytyk i publicysta, 
przedstawiciel pola. agev. tel. 
i przedstawiciel amerykańskiej 
„Chicago Tribuna“, 


— ŻZąrki dła Górnośląza- 
ków. W dniu 16 maja br. w 
Zarkach, członkowie związku 
miodzieży: Esgenjusz Mańlane 
kfowicz, Janina Jędrzejkiewie 
csówns, Władysław Blesiń:ki, 
Lucja Kowlske, Z:fja J.nkie” 
równa, Pelegia Gistyngierówae, 
Jaljaa Jędrzejkiewicz; Ludwi<a 
Jenkisówne; Leon Skrobacz Le 
okadja Maślankiewiczówna; 
Stefan Jądczejkiewic:; Stefajaa 
Sikorska; Stanisław Fiutak i 
Zotja Gielniewska — nie szczę 
dząc trudu i energicznej biega 


To też na twarzy Marcelli 
odbijało aiś to życie, pełne pod- 
dańczej uległości, Nawet wtedy, 
gdy słońce zaróżowało trochę 
tę twarzyczkę zazwyczaj blsdą 
gdy dodswsło blasku jej za- 
padł;m oczętom, wtedy nawot 
można byłe wyczytać cierpie- 
pia i przestrach na zmarszczo' 
nem czole w składzie ust, 

Małe, drobna, trzymsła się 
nieco zgarbions, a jej poważna 
nad wiok twarzyczka, okolana 
złocistemi kędziorami pod wpły 
wem  galotących ją ciężarów 
nie mogła nigdy przybrać na- 
turalnego wyrazw, 

Jej nieżwykie delikatas ry- 
sy zatarły się i okazywały ja> 
kieś talszywe zadowolenie. Us- 
teczka zarysowane bez zarzutu 
nie oznajmiały ani ironji. ani 


żadnych pragnień, 


"Okrągła broda z prześlicz- 
nym doleczkiem kończyła tę 
prawdziwie piękną główkę. 

W chwili, gdy Ją zastajemy, 
pochylona jest nad rokotą; lex- 
ki wietczyk rozwiał jej włosy i 
obnażył szyjkę śnieżnej białoś- 
ci; ucho małe, białe, przezro- 
czyste i delikatne, domagało się 
dłata rzeźbiarza. 


Nia tylko |Jedaak piękność _ędnego, aritsli pracować 


niny po ulicach miasta i ataków 
do serc przechodniów, zdołali 
w?prosić drogą sprsedsży znacz 
ka dla braci  górnoślązaków 
6000 marsk z groizowych pra- 
wie datków, Że wzgląda na 
nieramożną okolicę nie (szt to 
mał». Wedle stawu goble, 
Zderzyły się jednsk i t.kie ra 
dosne objaws, że niezamożny 
rzemieślaik dawe! 100 marnk, 
Ofiarocawcom i wyżej wymie” 
nionym członkom Związku mło 
d.ieży, skłnda serdeczne Bóg 
zspł.ć; rriewodoiczący miejs- 
cowego Komitetu Obrony Pań 
stwa. 


— Wycieczka T:wa Spor 
owada, Zarząd Sosenowieczie- 
go Tow. Sport: „Sospowisc” 
urządza w nadchodząca» nis 
d.ielę tj, doia 22 maja 1924 r. 
dla swych całoaków i osób 
wprowadzonych —  wyciecskę 
do losu ząbkowickiego.  Zbióre 
ka na dworcu wiedsńskim o 4 
rano, Odlaxd 4 m, 30 Pe- 
wiót o północy. Obowiązkowe 
stawiennictwo drużyn STS, 
„SJsnowiec”, Zywność eależy 
zabrać assobą, W programie 
muzyka, zawody w piłkę aożną 
gry towarzyskie i tp, Zapisy: 
w Kancela:ji Soan Mie. Ochot. 
Straży Ogri>wej (ul. Kościaloa) 
i u W-go Pladka (Warszawska) 


Wpisowa mk, 50; całonkowie 
płacą połowę. 
— «Victo ja" zwyciężyła. 


Zępowiedziane sawody w pił 
kę nożną m'ędzy drużynami 
S>anow. Tow. Soort, „Victorja* 
j S>saow, Tow, Sport, „Sosaca 
wiec” odbyły się w dala 15 ma 
ja w god.iaech popołudoiow ch 
na biisku przy al. Piłsudskiego 
Zawody te rozstzygaętv jo przy 
zoania mistrzowstwa „Viztor,i”, 
rezvltatem bowiem grv. 2:1 wy 
padł na jej kcrzyść, „Vsctorja” 
więc dnierty pilnę ciorwszeń- 
etwa jna Zsgłębie, Przy okazji 
pozwolimy sobie zaznaczyć, że 
aczkolwiek młode jeszcze Tow, 
Sport. „V ctorja*, bo zalsdwis 
liszy 3 rok uwego istnienia 
prsy nisdzielaych zawodach 
wykazało doskonałe wyrobienie 
uiawniające się przy rzutach 
pikom; sprężystość, karność i 
d:likataość na boisku, 
chy „Victor i"; Nięzsleżnie od 
zawodów pierwszych dertya 
pomiafonych Towarzystw od 
były się zawody trenninś mię 
dzy drogiemi drożynami, Re- 
xoltat 1:0 wypadł za korzyść 
Tow. Sport. „Sosnowiec, Gra 
wh drużyn była haotyczna i 
bez koniecznych zasad na co 
prowadzący winni zwrócić bacz- 
niejszą uwagą. Sędziowie przy 
zawcdach pierwszych drużyn 


ile wyraz dobroci i ślady cier- 
pień moralnych 1 fuycznych 
rozlane po csłej twarzyczce, 
bud ity dla niej od razu szacu- 
nek i symputję, którym się 
trudao było oprzeć, 

Zresztą, Mercella nie wie: 
diisła o swej piękności, a lg- 
dzie ją otaczający, mało sobie 
z miej robili, Biedae dziewczę, 
nękane nieustaonie przez mat- 
kę, i nazywane xmokłą kurs, 
wymoczkiem lub tp., przypusz* 
czało w prostocie swego du- 
cba, że dsiewki z przystani, sil- 
ne, krępe, wysokie, czerwone 
i tryskające zdrowiem były le- 
piej vposażone od natury, arti: 
żeli ona. 

Jadna tylko istota rzekła 
do ciej; 

— Wiesz, Marcello, że jes- 
teś bardzo ładaal 

Alo zdanie tej istoty: nie 
miała żadaych złych następstw. 
Wyrzekł je bowiem jej kuzyn, 
Margache, ten urwis nicpoń, 
nędzarz, próźżniak, chętniej lu” 
biący się gapić na jaskołki fru” 
wejące po wybrzeżu lub włó- 
czyć się po starych dzielnicach 
Paryża, żyć w uędzy przez ca: 
ły tydzień xa zarobek x dnia 
tro“ 


oto ce', 


2. A 
wykazywali znajomość rzeczy 1.2 
natomiast sędzia drugich dru- 
tyn okazał sią abyt „ciespra* 
wiedliwym sędzia” gdyż „relsą, 
widział zawszę tylko u człon, 
ków „Victori* a często mie 
chciał jei widzieć u „S>now- gg 
ca”. «Victorja ma zamiar w aj 
najbliższym czasie wyjechtć na i 
sawodw do Warszawy, Krako: 3 
wa i Ktelc, 103 


A 


— Podziękowanie. Otesy: K 
maliémy oastępojące podzięko” ` 
wanie: „Jako D-ca Garaizonu " 
wyrażam serdeczne pcdsięko 
winie za przyjęci», jakie miejs lw 
cowe wladze i społeczeństwo lak 
przyg towały  przybywającemau 
z frootu 1l pp. i przeto d:ł; ad 
poznać, is pomiędzy niemi a | 
wojskiem istnisjs staly kontakt Mi: 
i zrozumienie, Mim nedzisię, te 
że przyjazne stosunki, |ak'e wy paf 
tworzgiy alę przez to pomię- ba 
dzy żołni rzami, a społacziń 
etwem, będą stale wyrasteć ku 
opobólaej «korzysci i aadawole- zby 
nia”. Dowód :4 Garat. oau 


— O dobrą wodę dla Za 
głębia Pociswaś Sejmik Po- 
wisiowy nie c:ięgnął porosu" 
mizoła =  przedstawicielami 
miast co do sposobu przepro 
wadsenia robót, mających ma 
calu zaopatrzenie Zugłąbia w 
dobrą wodr, zorgaufzował osob 
ny komitat woday "przy Sejai- 
ku który działa irOwnolsgie «x 
przedstawicisletwoem miast Za 
głębie. Zęczyćby sobie nale” 
falò, abyśmy wresscie ujrzeli 
konkretne wyniki pracy tych 
komitetów wodaych i aby miesz 
kańcy Zagłębia cłrsymali 
brą wodę, Sąd:imy, że 
zsopiekuje się tą sprawą nale- 
życie i będzie wapółd isłal z 
władź:m! komunaluemi, 


£ teatru. 

Dié przedstawień nie bę- 
będzie, gdyż towarzystwo sas 
jate jest jenaralną próbą ostat- 
niej nowości głośnego kompo- . | 
zytora Lehara  „Wssołego ar Ate 
tranoma”, Nis znana ta oporat* Wa! 
ka ukże się po raz pierwizy tel 
pa jutrzejszym sobotajem pó 4 
stawianio. 


W niedzielę dwa przedsta iel 
wienia: popołudnia '„Bohatero- | KÓ! 
wie”; wieczorem po raz drugi CZU 
"Wesoły astronom”, 

W  poniedziałak, wtorek Í Sla 
środę przedstawień nie będzie, NM 


gdyż towarzystwo wyjeżdża, 

W czwartsk znakomite ope“ T 
retka z francuskiego Harcć'go| Że 
„Nitouche”. 


chę więcej i żyć trochę lapiej 

Była jedenasta g.dzins, 
której Gautrot wchodził do Ta- 
ilbouie; ' glowa 


gdzie pracowała Marcelia, 


— To ty kusysie? — rid” kc 
kła Murcells, wybuchając smia | Nie 
chiw i wyciągająa do przyb | Llo 
łego rękę przez kraty, "na 

Tek, kuzyako, to ja — od- pus 
parł Margache, ściskając. jol <a 
rękę— przechodząc .tędy, watą” °P! 
piłem na króciutkie dstań do' Z Í 
bry. Apes 

— Robota Jakośnie idzie ch ny 
kuzyaie? „| pru 

— Nis! Czy to się warts świ 
paskudzić? 

— Ale jednak zadłago pró ma 
nujesz, o, 


— Nie mów mi o tom, je 
tem w rozpaczy; bo tak at j 

no nic nie robić. przyt 
ubranie mi się zniszczyło, * 
kieszeni zaś ani szeląga, 
stocie, nis wygla 
dasz szczególnie. sd, 
— Załotyłbym się Maroslio 
że kochałabyś mnis dalekj 
więcej, gdybym wyglądał ja 

jaki pan. 
(e. d. a] 


* 


F 


KURJER ZAGŁEBIA oistek dala 20 maia 1921 roku. 


E- ‘Ne, 109 

czy 12 

so- 7 UłUsZaG uwagi, 

pra’ 

a» i —— | 
ton, 

sie  P. Lloyd George, który | 
ow- y pierwszym ministrem E 
i w lajpotężniejszego państwa 
ko. la świecie, może sobie 


b)ozwolić na impertynecki 

La względem Polski. I 
a torzysta z tego przywiieju 
ca, M calej pełni. Ale tonem 
ko choćby najbardziej napast- 
leja iwym, nie moźna zmienić 
two ląktów. W mowie p. Lloy 
yE George'a przedewszystkiem 
"a iderza jeden światowy fałsz 
akt Mianowicie powiedzenie, 
się, te „Polska jest ostatniem 
wy państwem, które ośmieliło 
a p "łamać traktat wersals- 
ża P. Lloyd George jest 
ole. Zbyt doświadczonym mę 
żem stanu, aby mógł 


u wy- 
e obić sobie poglądy na pod 
Po. tawie telegramów propa 


andy niemieckiej í pewno 
ie doskonale, jak się spra 
a naprawdę przedstawia. 
ie, że wlaśsie Polska stoi 
a straży tego Traktatu i 
e powstanie górnośląskie 
yło żywiołowym _ protes 
em przeciwko chęci sfał- 
Szowania i pogwałcenia 
raktatu. Niepotrzebnie 
ylko p. Lloyd George 
do- Przypomina, że „każda lite 
cati Traktatu została wywal 
le- czona krwią angielską" — 
s|niepotrzebnie dlatego, że 
właśnie on pierwszy stara 
[się tę wielką tradycję spla 
Imić i bohaterstwem wojs 
angielskich, które ginęiy na 
polach bitew w obronie i- 
deałów wolności i sprawied 
= liwości, pokrywać brudne 
o- interesy. Powoływanie się 
at w.tej mowie na „krew an- 
izy telską“ jest najcięższą o! 
sd- brazą dla społeczeństwa an 
ta. gielskiego, które od wie 
ror ków tak wysoko ceniło po 
ugi czucie honoru. 
'- Dla p. Lloyd George'a 
« | Sląsk „od sześciuset lat 
195 nie -<był krajem polskim” 
se| To śmiałe zdanie nie mo- 
‘40| że nas zdziwić w ustach 
człowieka, który dwa lata 
temu wsławił się na całym 
f świecie tem, że nie rozróź 
mił Sląska od Cylicji i Sy 
| lbistrji. Natomiast  niesły- 
 chanie jest dziwne w us- 
tach kierownika -polityki 
jednego z państwa  sprzy 
mierzonych prowokowanie 
Niemców do wojny. 
"| Lloyd George jest jeszcze 
fna tyle łaskaw, źe przy- 
puszcza, iź nie wszyscy 
| sprzymierzeni zgodzą się 
z jego stanowiskiem. Za- 
pewne. Nie na to miljo 
cj ny ludzi ginęły, aby” gwałt 
„| pruski miał tryumfować nad 
"| światem. Ale Prusacy przyj 
wywody p. Lloyda Geor 
„a entuzjastycznie, Zasłu 
i Powinni go 


be- 
Za- 
at- 


M A my możemy na te 
«| impertynenckie brednie 
wzruszyć conajmniej ramio 

nami i o jednem pamiętać: 
KĄ Przetrwał Sląsk sześćset 
3 jarzma, 


£ 
ł 


wodu osławionej i przeto 
sławnej mowy Lloyd Geor 


komedjopisarz , 
W. Perzyński 


1 Górnego Slaska 


Na ironcie górnośląskim 


Komuoskaty z ostatcich dni 
x frontu górnośląskiego donc- 
azg o walkach w rejonie Go- 
goliga, w iejorieg Kolonowzkiej 
i w okolicy Starego Qieśna. A- 
taki powstańcy odpierała. Nie- 
przyjacie! usiłował przejść przez 
prawy brzeg O ry, ale bezsku” 
tecznie. 

Jak się dowiądujemy wal- 
kom mają położyć kres wojska 
koslicyjno tworząc łańcuch po 
międcy powstańcami - a bnada 
mi n'eprzyjaciół-nismców. 


Włosi zawsze kręcą . 


RZYM, (u!) Havas podaje 
półurzędową wiadomość © sta- 
nowiazu rrądu wioskłego w 
eprawie Górnoślątkie*. 

R:ąd tso ole zajmuje gad- 
neg> odrębnego staaowiska. a 
stojąc na gruncie traktatu wer- 
salskieg (7) poweźmis decyzie 
w porozumieniu ściłem z resztą 
sprzymierzeńców. 


Prasa francuska przeciw 
Lloydowi George'owi 


PARYZ, (w!!. Ostatala mo- 
wa Lloyda Gsorga wywo'a'a 
tu wielkie zdziwieni: i oburse 
ale, Cała prasa francoska o- 
mawia ją gorąco i w slowach 
nam'ętnych; pełaych protesty, 


Komunikat Sziabu 


Powstańczego, 
SOSNOWIEC. (E£) Ko- 
muniket eztaba powsteńczago 
z dała 17 ba. 


Odciaek półaocay: W oko- 
licy Wielkich Stanic misprxr- 
jaciel przy użyciu oddii łów 
lotnych wykonał szereg ataków 
na placówki naszy. Ataki od- 
parto. Nieprzyjaciel pozostawił 
ccfsjąc się Kilkunastu zabitych 
i rannych. 

O lciack sach dzi; Poza 
utarcskami patroli sytuacja ber 
zmia dy. 

Odcinek połudałowy: Na od 
ciaku frontu od Raciborza do 
Olzy wrmożena akcja oddzia- 
łów wywiadowczych, które os 
trzeliwują placówki usazs w 
niektórych punktach u karabi- 
nów maczynowych i minomio* 
tów. Podpisano Lubieniac. 


Zasiepokojenie w Bytomiu. 
SOSNOWIEC, (EE'. W By- 


tomiu panuje corax większa 
zaniepokojenie. Stosstruplorzy 
ukazują eie coraa liczniej na 
ulicach miasta niemal żę jaw- 
nie, Krążą pogłoski. ża ua 
dzeń |stczejszy niemcy przy” 
gotowują pogrom polaków. 


Ruach oddziałów 
| koalicyjnych, 


RYTOM. (EE), Pleme nie- 
mieckie donoszą, że do Gliwic 
przybyło okoł» 600 żołnierzy 
włoskich, którzy atanowili po” 
przednio załogę Mikulowa, 
Oprócz tego przyjechało do Gli- 
wic 500 żołnierzy aljanckich, 
udających się do Opola. 


Nie wyjechali. 


BYTOM. Pogłoska o wyjsź- 
dzie Międzysojus:. kom. z Opo- 
ła mie jest ścisłą, Okazalo się, 
te  międzyrojusznica mimo 
różnic zdań pozostała nadal w 


Opola i wydala odpowiedaie 
ozporządrenie, usiomotliwi a- 
Ka walki 


stańczmi, 


ga czyni w Rzposp. znany ` 


WAN RODZ WE e ZOZ DC, PTO AO PA A AAAA AT + 2. w WAREZ CZ O Z O EO a ZE EA OO A DA A RO 


niemców z mn 


Nawoływanie do wojay. 


LIPSK (EE). Leips'g:r Volke 
zeliung donoai z Manachjom, 
ża prasa bawarska nawolu,e 
niemców do tworzenia f.rmacji 
ochotuiczychódo walki prze- 
ciwko o:lakom na Górnym 
Slązku, Jadna z odezw bawer: 
skich podpisana jest prFes jo- 
nerala Krafta von  Delmen- 
singan oraz przez pośów nie- 
mieckich partii ludowei Pewna 
ilcść bawarskiej reichswehry, 
według tego samego źródła, 
wyjechała na Gray Sląsk. 


Barbarzyństwa nismców 


WROCŁAW. (wł), Tatejaz” 
biakap otrnymał,od miarodajnych 
czynu k polskich depeszę w 
któraj zawiadamia się, że księ- 
ta Patarox, Drozdek, Kulik i 
foni byli w okropny: s>osób 
pobici przez niemców i spro 


'wadseni do Niemiec. 


Ks, Skowroński,  Dlugosz, 
Kurpss, Banaś, Robota i iani 
zostali wygoani ze swych pa 
refji, Czynalki te proszą ar 
cybiskaupa o pomoc dla ludao- 


| ści polskie". 


Bez maski. 


PARYZ. Jak się dowia 
duje „Echo de Paris” w 
dniach ostatnich panuje na 
G. Sląsku zupełny spokój 
natomiast po niemieckiej 
stronie granicy koncentrac 
ja oddziałów Reichswehry 
trwa w dalszym ciągu. Zoł 
nierze niemieccy jak, rów- 
nież ochotnicy przekracza 
ją granicę małemi grupami 


SOSNOWIEC. (Orient). 
Od tygodnia Niemcy groi 
madzą coraz większe siły 
w rejonie Raciborza. Opo 
la Koźla nie zachowując 
przytem żadnych pozorów 
ale zupełnie jawnie ściąga- 
ją Reichswehre w -pełnem 
uzbrojeniu z Wrocławia. 

W kierunku na Opole 
zdążają liczne transporty 
wojsk niemieckich wśród 
których widziano wielu źoł 
mierzy w mundurach i cheł 
mach.. Równocześnie. w 
całych prawie Niemczech 
odbywa się cicho mobilizac 
ja. Coraz większa pew- 
ność i buta wskazują, że 
Niemcy zdecydowane są o- 
becnie nawet siłą pogwał- 
cić traktat wersalski, by 
tylko Górny Sląsk wcielić 
do Rzeszy. 2 


OSWIECIM. (Orient) W 
okolicach Opola wywiązała 
się większa bitwa między 
powstańcami, a oddziałami 
niemieckimi, 'sprowokowa 
na przez Niemców. Wy- 
nik bitwy dotąd jeszcze nie 
jest znany. akcji po 
stronie niemieckiej biorą 
udział samochody pancer- 
ne i żołnierze z dawnych 
oddziałów baltyckich, jak 
również oddziały ks, Urba 
na z Janowie, ks. Patasa 
z Makowa, pp. Wilczka “i 
Halebranda z Pawłowa, 
Cwika z Miodoni urzędni 
ka kolejowego Kozeka z 
Krzyżahowie, urzędaika 
banku ludowego Józefa 
Freza u Raciborza i wielu 
innych. 

Wiele osób za okazy 
wanie sympatji  powstań' 
com Niomcy rozstrzelali na 
miejscu bez żadnego sądu. 

Ludność polska bita i 
katowana przez Niemców 
żyje w okropnej trwodze i 
wyczekuje ryehłej pomocy 
która by ją wybawiła z tej 
strasznej krzyźackiej nie- 
woli. 


Powstańcy zajęli dworzec w Katowicach 
Pszczynie i Szopienicach. 


Niemcy wycofali się z Keżla. 


OSWIECIM. (Orient). 
Powstańcy zajęli dworzec 
w Katowicach, Pszczynie i 
Szopienicach. Oddziały 
niemieckie wycofały się z 
Koźla (miasta i okolic przy 
ległych). Ustąpienie niem 
ców z Koźla nastąpiło na 


mocy porozumienia między 
komisją międzysojuszniczą 
a przedstawicielami ludnoś 
ci niemieckiej i polskiej, 
która z pośród siebie wy 
brała komisję paratetyczną 
i oddała tejże zarząd miasta 


OG. Sląsk o Prusy Wschodnie 
i korytarz gdański. 


WARSZAWA. (Tel wł) 
Według informacji ze Sląs 
ka napływ wojsk niemiec 
kich nsd granice Sląska 
trwa w dalszym ciągu, licz 


ba orgeschowców idzie w. 


dziesiątki tysięcy. 
LYON. (P ATR A D) 
Korespondent betliński Jo 
urnala piszę: Reichswehra 
jest już od 3 dni 
zmobilizowaną. 


na pół 
Zołnierze 
są skonsygnowani w kasar | 


mach. Nawet socjaliści są 
zwolennikami akcji militar 
nej na G. Siąsku, a opin 
ja publiczna niemiecka, któ 
ra domaga się gwłałtownie 
tej interwencji uważa ją ja 
ko grę nie tylko Sląsk, 


lecz także o Prusy Wschod 


rie i o korytarz gdański. 
Podniecenie umysłów, nie 
byłz nigdy tak wielkie jak 
obecnie. 


3. 


Nota Fraocji do Anglii. 


PARYZ (w!) Jak donosi 
„Petit Parisien”, nota rządu 
francuskiego do Asglji, bądsie 
zawiorała między innemi nastę 
pojące szczegóły: 

Jakkolwiek w pewnej mis- . 
rze P.lika ponosi odpowie- 
dsiąloość za zdarzenia ma G, 
Slącku, to z drogiej strony 
ny Rząd polski zachował po- 
prawne stanowisko, zamkną- 
wszy granicę górnośląską. Nota 
wyraża zdziwienie, iż rząd 
angielski sis wykonał jaszcze 
postanowisnego prees Konte- 
rencję Ambasadorów dəmarchu 
w Bsrlinie. Regd francuski po- 
tnierdza formalnie, te przedsta 
wiciel Francji na Giraym Slas 
ku nie zawierał rozejmu z 
powsteńcami i nie wyznaczał 
linji demarkacyjnej. Jeżeli Niem 
cy wkroczą ma Górny Siąsk 
tila ıb ojaa, Francja w gad- 
nym wypadku na to zezwolić 
nie będ<ie mogła. 


Gofanie się Lloyda George'a 


LONDYN „Daily Expres” 
doaosi ts rząd jangieliki wrę- 
czył Francji mowy moemorjał 
w którym wakazuje, że mowa 
Lloyda Gsorge'a xostała wi- 
docznie we Francji mylnie zro- 
zuumiana, podobnie jak i jego 
oświadczenie w spramie udzie- 
lena pozwolenia Niemcom aa 
wkroczsnie do Górnego Sląska 
Dziennik ten powiada dalej, 
rząd . angielski pragnie podjąć 
wszelkie kroki, ażeby zapewnić 
wykonanie traktatu pokojows- 
go, tak przez Polskę, jak i 
przez Niemcy. 5 


Lloyd Góorge czynay i 


LONDYN (wł) Lloyd Gsorgs 
spędsii święta w majątku swo- 
im Chcqudr, pozostawał jedaak 
w stalej łączności z Downiag- 
Strast i kazał sobie przedkła” 
dać sprawozdania, odnoszące 
się do sprawy Górnego Sląska. 
W czasie świąt odbyła się też 
wymiana zdań pomiędzy Lon 
dynem a Paryżem z tym wy- 
nikiem, że w następnym tygo- 
daiu ma się odbyć konferencja 
Lloyd Gsorge'a z Briaqd'em w 
Lympne albo w Boulogne. 


Dla zatarcia wrażenia. 


PARYZ (w!) Lloyd Gsorge 
zaprosili Briaad'a ma konferen- 
cję, celem omówienia sprawy 
górnosiąskiej Wedle telegramu 
z Loadynu, „Central News” 
donosi, te premjsrowi angielskie 
mu zależy bardzo na osłabieniu 
wrażenie swcjej mowy we Frta 
cji. Jist on zdania, że prasa 
francuska i Fraacusi na ogól 
fałszywie zrazumieli jego słowa 
Dla tego obstaje przy tem, aby 
się epotkać z Briand'em, celem 
wyjsścienia nieporozumień, 

„Figaro”" twierd:i, że Sprzy 
mierzeńcy na żadaej awojej 
konferencji nie zajęli stano- 
wiska zwycięskiego, polegające 
go na zrozumieniu swoich praw 
i że jedynie tylko Niemcy wy- 
cłągali korzyść z tych konfe- 
ncji bex końca. 


Posiedzenie Rady Najwyższej 
22 maja. 


LONDYN, (w). Biuro Reu- 
tera donosi, że rząd anglelski 
zaproponował rządom Mocaratw 
blorących udsiał w zebraniach 
Rady Najwyższej, zwołanie tej 
Rady w nadchodzącą niedrielę _ 
tj, ma dzień 22 bm.  Rsuter 
zauważa, że dotąd jeszcze | 
Rząd Brytyjski mie otrzymał 


odpowisdzi od „tych mocarstw 4 


Jednym przedmiotem obrad ma 
być sprawa Góraego Sląsk», 
A 


1 


KASE 
. 


polsko-lilewskieh. 


- BRUKSELA. (Tel. wł.) 
z W środę odbędzie się po 
= mowne posiedzenie delega 
= cji polsko-litewskich ~- Po 
'  - przednie posiedzenia do 

wiodły, że Litwini nie są 
skłonni do” jakiegokolwiek 
_ kompromisu w sprawach 
~ terytorialnych. Dyskusja 
= nad układem militarnym i 


= ekonomicznym została u 
= kończona dzięki Hymanso 
= wí í ma znaczenie czysto 
'.._ ieorytyczhe Nasza delegac 
= ja zostaje wierna podykto 
= wanym decyzjom Hymans 
= stara się o wynalezienie 
_' _ projektu który mógłby być 
3 


" przyjęty przez obie strony 


1 Sejmu. 


| WARSZAWA (PAT), 
Oczekiwane wy:tąpisoie prem. 
Witosa w Ssjmie wywołało nis- 
 bywałe zainteresowanie. Prez. 
, poddał mowę Lloyd Got” 
ga unicestwiające| krytyce. i 
zo! wszelkie zarzuty, uze- 
 sadniając prawa polski do G. SI, 
paite na traktacie wersalskim 
na wynikach plebiscytu W 
bowie swej premjer napiętno: 
al złą wolę Lloyd Gsorę'a za- 
zusczając, żo ona podeycila 
powitani, górnośląskie, Rsasu- 
ując swoje przemówienie, pre» 
miar Witos ośwadczy!: 
__ Rząd za stoi toite i na 
gruncie frakt.tu wersalekiego 
jes „A pragoie jak tylko 
go wykonania | nè tem afa- 
isku zdecydowanym jeet 
ać, Rząd polski jest pew- 
; że wszystkie mocarstwa, 
óre traktat tea podpisały, mię- 
ty inuemi Anglja nie dopusz 
| og do żadnego kroku ze etro- 
_ my ciemieckiej, który narueze 
|C postanowienia traktatu wer- 
skiego, zachwiałbe podstawa: 
pokoju europejskiego, uzyc 
nego z takim trudem i z ta- 
_ ką ilością ofiar, Mowę przyję: 
t0 oklaskami, Niech tyje pow- 
bie górnośląskie! 


może złożyć kaucję jako sa- 
"|  modzielny administrator. 
A | zenia do administracji | 


> > parów pod „Zarządca*. 
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„MASŁO 
roślinne gy 


KOKOWAR biały i żółty w o 

OLEJ KOKOSOWY 
KWAS KOKOSOWY (Cocosfettsaure) . 
OLIWĘ DO JEDZENIA w najl. gatunku 


Ma żądanie służymy ofertą —==—= 
TOW. AKCYJNE LIBAWSKIEJ OLEJARNI 


m a na 


POSIADAMY STALE NA SKŁADZIE: 


ALIMA 


pakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym 


(dtwniej KIELER) 


WARSZAWA — PRAGA, GOCLAWSKA 9 — Telefon 15-98 2168 
Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrowsk e J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 


Kasi 


U OOOO E E 


ZDA  oprwałość à zaczerwy.- 
; = nienie skóry un  dziecij 
Ządać w apiekach, i skłedach pu-| 
m g ` 


WARSZAWA; DŁUGA 31. 


Tel. 181-78, i S 


| 
3 z A | 
NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPÓW DLA KOOPERA- | | 
z z £ 
TYW SKLEPÓW SPÓŁDZIELCZYCH, KÓŁEK ROLNICZYCH -| 
I KUPCÓW POLSKICH POLECA ZE SKŁADU MATERJAŁY 
WEŁNIANE, PÓŁWEŁNIANE I BAWEŁNIANE. 


SPRZEDAŻ HURTOWA. 
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ub | Magistrat ; 
U | Sosnowca kupi bryczkę lekką. jej 
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ZAP 00 OBUN 
area FABR, — 
Marszeolip 


FA ROSI SKÓRĘ MIĘKKĄ TRWAŁĄ Ja (83 


> | 2 > i eż; r ZĘ | 
i SIS SQT | 
INU ADZAN 
VANNET WORO N TĄ 


AR SR 
k REICHER, 5001 gt 


Sprzedaż hurtowa w fabryce 
przy ul, Wspó'nej 4, w SOSROWCU. 


Matki "ów | 

> ks 20423] 
4 przysepka a 
SEN „PUDER 021021“ 


' Jj matychmiasń  usuwp, ~ 


E AE TEWOY CNN 


rı „Dridzi“ z kogutk'em, 


FEP y 


ROBNE OGŁOSZENIA 


ctwa Pracy k 
ul. Piłsudskiego nr. 16 poleca służbę 
domową rzemieślników, a także nie 
wykwalifikowanych robotników i ro 
botnice, kandydatów do terminu, oraż 
rutynowanych biuralistów  biuralistki| 
maszynistki techniaóa. Pośrednictwi 
bezpłatne. 863 | 


dnokonną ewen. --powozik. Ofe; 4 
należy składac do Migistra u, wydźłsi 
budownictwa‘ 2257 


4 


Zaraz "R 
potrzebna panienka do haft. Zg 
szać tię od 6-7 pot" ^ 


Potrzebni s4 
m urarze, cieślowie i pomocnicy je) 
siać się Zakłady Ceramiczne B. Mever 
i Ska w Będzinie (Dawniej suko 4 
us Piehulska) 2285 


Kupimy 
konia z uprzężą i bry. zkę 
cik żgrszenia Twa, „Tepege" 
wiec ul. 3-go, Maja nr. 16, 


TARG POZNAŃSKI 


Wystawa Wzorów Przemysłu Wszelkiego Rodzoju 


TARG POZNAŃSKI 
TARG POZNAŃSKI 


228203 TARG POZNAŃSKI 


ydawcy: Spólka Wydaw, -Kuj JZagł.". — 
* 


odbędzie się w Poznaniu od 28 maja do 5 czerwca 1921 r. 


zgromadzi wzory wszyst- 
kich gałęzi przemysłu, 


będzie generalnym 
pierwszym w Polsce ` 
Odrodzonej przeglądem 
sił gospodarczych. 


powinien być wspaniałą 


demonstracją zdolności i 


wytwórczych naszego 
narodu,wobec zagranicy. 


Miejski Urząd Targu Poznańskiego podejmuje się przydziału mieszkań 
dla gości i wystawców na warunkach najdogodniejszych i w tym 
— — — celu uprasza o możliwe wczesne zgłoszenia, — — — 


Adres telegraficzny, „Targ — Poznań”. 


pocztowy: Miejski Urzad Targu 


oznańs 


"Nowy Ratusz, (Tel. 42 51), 


Conto: Bank Przemysłowca, Poznań, 1860 
RCS AE DNA TEATE EEI : 
„| „Mocznia „Spółki Wydaw. „Kurj. Za iMi 


f K: pię i 
farg on w dobrym s'zoie, Wiadomo 
w Kurjerze 2284 

| Baczność Górnoślązacy 

i 

f 


nia 15 maja w niedzielę zgubiłem 


dowód osobisty z fotogratją w Mysto- | 


wicach iub zopienicach wydany 
l paes Związek Arante Scen Polskie h 
„Łaskawy znalazca zechce  łaskawł 
zwrócić w Szopienicach w. kaj garni 
Świętego Wojciecha a w Mysłowicach | 
w piękzrrni p. Kozaka, Z góry dzięku 
je. Antoni Kaczorowski artysta teatru 
H, Czarneckiege w Sosnowca. 2266 


Do sprzedania 
3 wiertarki, prasa ręczna, wentylator | 
i miechy kowaiskie, oraz różne drob- | 
ne narzędzia ślusarsko kowalskie, Wia- 
domość w Aduinist:acji „Kurjera' 
2271 


t, Sprzedam kz 
dwie pary butów używanych z twar 
dymi cholewami oraz materjeł na mer- 
ki garnitur, Wiadomość w redakcji 


2274 
mw 


Sprzedam pe” 
stare pieniądze. Wiadomość w „Kuro 
jerze*, 2275 m 

Sprzedaję 


listy piotrkowskie kredytowe. W 
ciciel domu Dęblińska 11 Sosnowi 


se 


Zaginął | 
pasport wydany przez władze okupa: 
cyjne na > Pinkus Rezler portfel | 
500 mk, gotówką. 2273 


Zaginęła ya 
kontrolka chlebowa wydana przez 
Magistrat m, Sosnowca na imię Mar = 

f a w. 


Boj a4 


Zaginęła 
książeczka chlebowa widm na 
Hr. Renard na imię Anna Wo das 


v 

Zaginęła 
metryka urodzenia wydana we 
Posturka pow, Pińczowski na im 
Anna Orzeł. 5 267 
; Zagin. 
karta powołania f 


P> 


gaa 


